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- ' P R Z E C I W  P L O T C E
W w ojnie obecnej inform owanie ludności o przebiegu w ypadków  

je s t o wiele szybsze i obszerniejsze, a  naw et bardziej zgodne z rze­
czyw istością niż w w ojnie ubiegłej. Dzięki ogrom nemu rozw ojow i 
i udoskonaleniu środków  przekazyw ania na odległość w iadom ości 
i odbierania ich, zw łaszcza zaś djzięki upow szechnieniu radia, jako 
instrum entu odbiorczego, jesteśm y jako w spółuczestnicy lub tylko w i­
dzow ie informowani o w ypadkach w sposób natychm iastow y i w yczei- • 
puiący. Ł atw ość zaś skonfrontow ania .wiadomości podaw anych przez 
je d n ą z ę  stron w alczących z ujęciem ich przez stronę przeciw ną zm usza 
służbę informacyj: ą obu stron w ojując ch do trzym ania się możliwie 
blisko rzeczyw istości. Bo jeśli naw et adm inistracji okupacyjnej udaje 
się w  pew nej mierze utrud.nć' odb icia , ie w iadom ości radiow ych 
w stopniu pow szechnym  p rzez  konris.catę i zakaz posiadania* rad io­
odbiorników  lub p rrez  po~arty karami z-airaz słuchania transm isji ra ­
diowych krajów  wrogich, to zupełne,w ykluczenie odbierania i p rzeni­
kanie do w łasnego i oku :ow anego społeczeństw a kom unikatów sRony 
przeciw nej o azało  się niem ożliwością. P o trzeba  w iadom ości jes t dla 
now oczesnego człow ieka tak  wielkim zagadnieniem , ż'e gotów  on dla 
jej zadośćuczynienia ryzykow ać naw et ż y c i e .  W iedzą o tym doorze 
okupanci i d l i  pogorszenia w arunków  odoioru transm isji radiowych 
przeciw nika, stosu ją  w szerokim  zakresie zagłuszania. Ich w łasne 
w iadom ości .słuchane s.t jednak przez kraje, neutralne sw obodnie, ua- 
rów ni z w iadom ościam i przeciw nej strony. To zm usza do pew nej 
uczciwości w przedstaw ianiu faktów , nie odbierając jednak sw obody 
w  ich naśw ietlaniu. W porów naniu z uczestnikiem  i Obserwatorem 
wojny ubiegłej, jesteśm y informowani św ietnie. P rzekazyw anie w k ra ­
jach  podbitych i okupow anych w iadom ości praw dziw ych i poglądów  
strony  wrogiej okupacji um ożliw ia w szerókiai zakresie ła tw o dostępna 
i bardzo  rozbudow ana prasa i informacja podziem na. Ci, którzy p rz tzyh  
poprzednia w ojnę św iatow ą w iedzą, że nie mogli w ów czas zapoznać 
się  \v dzień po przem ów ieniu Clem enceau czy W ilsona z treścią len 
ośw iadczenia, jak to  m ogą robić obecnie w  stosunku do przem ów ień 
Churchilla, Rooaevelta czy Raczkiewicza.

Z daw ałoby sie, że w takich w arunkach nie ma żadnego pola do 
popisu plotka, k tó ra  panow ała w pełnej chw ale za dm wojny p o ­
przedniej. W iemy sami najlepiej, że tak  nie jest. P lo tk a , mimo, że jest
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o d  c z te rech  lat  dz ień  po  dniu b i ta  i m iażdżona ,  p rz e z  rz e te ln ą  infor­
m ację,  o d r a d z a  s ię  dz ień  po  dniu, jak  hydra .  Co ra n o  w s ta je  św ieża  
i p o w a b n a ,  p e w n a  sw y ch  kusic ie lsk ich  w d z ięk ó w ,  i co dzień, co g o ­
dz ina  z n a jd u ją  się  ludzie  sk ą d in ąd  ro z sąd n i  i pow ażn i ,  k tó rzy  u lega ją  
jej.  Co dzień, w y c h o d zą  na m ias to  inni ludzie  z w ie lką  gębą ,  z a w s z e  
p e łn ą  p e w n y ch  w iad o m o śc i  u s łyszanych  z  „wiarygodne"  o ź ród ła " ,  
z a w o d o w i  sp rz e d a w c y  bzd u r .  I co je s t  n a jc iekaw sze ,  o so b y  posiadają.,  e 
d o s tę p  d o  p ra w d z iw y c h  w iadom ości ,  te,  k tó re  czę s to  m ają  w  k ieszen i  
u c zc iw ą  in form ację  p ra sy  podziem nej,  są  n ieraz  ró w n ie  u leg łe  w o b ec  
cza ru jącej  plotki,  ,ak  b ezk ry ty czn y  tłum.

Je s t  p lo tka  zm y ś la jąca  i p lo tka  w y p rz ed z a ją ca .  P lo tk a  zm yśla jąca  
działa^ na jczęśc ie j  w  o k re sac h  z as to ju  w o jen n eg o  i poi , tycznego ,  g d y  
się  „nic nie dz ie je" .  W te d y  ona  s tw a r z a  seu zacy jn e  zd arzen ia ,  d ru z g o ­
c ące  ląd o w an ia ,  p io runu  ące  ośw iad czen ia .  P ło tk a  w y p rz ed z a  ą c a  w y ­
p r z e d z a  z a w s z e  o p a rę  ty godn i  czy  dni o czek iw an e  zd arzen ia ,  z d o ­
b y w a  m ias ta  p rz ed  ich z d o b y c i e m /d o k o n u je  inwazji  przed>ich  r o z p o ­
częciem . j a k k o lw ie k  c zę s to  usp raw ied l iw io n a  p ó źn ie jszy m  ro zw o jem  
w y p a d k ó w ,  j e s t  nie mniej z jaw isk iem  b a rd z o  szkod l iw ym ; g dyż  s tę p ia  
w ra ż l iw o ść  jed n o s tk i  i sp o łe c z e ń s tw a  i b u rz ,  w ła śc iw ą  p e r sp e k ty w ę  
zd arzeń .  N ie jednokro tn ie  w iadom ość ,  k tó ra  norm aln ie  p o w in n a  być 
otuchą i pokrzep ien iem , s ta je  się  jedynie  ro zczaro w an iem ,  g dyż  dzięki 
w y p rz ed z a ją ce j  p rz e ż y to  już fa łszyw ie -p ie rw szy ,  b łędny  alarm." O gólc ie  
rz e c z  biorąc,  p lo tk a  j e s t  z a w s z e  szkod l iw a  i o w a d  de duże  s p u s to ­
sz e n ia  w .  n a sze j  p o s ta w ie  w o b e c  wojny* o s łab ia  naszą- o d p o rn o ść  
n e r w o w ą  i p o d w a ż a  wiarę, w  in form acje  podziemne.. N ie jednokro t.  ie 
spo tyka liśm y  się  z  z a r z u t e m , . d laczego  nie iuf .rmujemy o pev.ii  ni 
fakcie, o k tórym  p rzec ież  m ów i całe  m iasto .  , ak  "jest naprzykład .  
z  p o tw o r n ą  b z d u rą  o jakimś „w ydz ie rżaw ien iu"  'P o l sk ę 'p rz e z  Am erykę. 
Okazuje się, że  im w ięk sze  g łu p s tw o ,  im be  : sen so w n :e js za  bu jda,  tym  
m ocniej ludziom  zabija  s ię  a o  g łów .

W alkę z p lo tk ą  p ro w a d z im y  od  d a w n a  i za  po m o cą  jedyne j  broni 
zdolnej ją z likw idow ać,  z a  p o m o cą  in fo rm ow an ia-o  p ra w d z iw y m  stan ie  
rzeczy , e s t  to  dla  n a s  s p r a w a  b a r d z o  w a żn a ,  g d y ż  p e w n a  o d m iana  
plotki s tw a rz a  śm ie r te lne  n ie b e zp ie cz eń s tw o  dla prac-- i walki p o d ­
ziem nej. Plo tk a  bow iem  i p lo tk a rze  nie z a t r z y m u j ; się  z  u s z a n o w a ­
niem p rz e d  drzwiam i,  na  k tó ry ch  je s t  nap is :  „Po lska  P o d z iem n a  — 
w stęp  w zbron iony" .  O nie! P lo tk a rz  bow iem  mu i -.wejść w szęd z ie ,  
w szystk o  sp e n e tro w a ć ,  w s z y s tk o  w y w le c  na  m ias to  w sze  cie "z ust  
do ucha. Nie z d a je  sob ie  s p r a w ;  z tego, że  p lo tk a  z chwilą, gdy  d o ­
tyczy  spraw i o só b  zw iązanych  z- W alk ą  P odz iem ną ,  p rz e s ta je  bvć 
jedynie szko d n ic tw em , g łu p o tą  i z a b a w ą , ' a  s ta je  s ię  c iężką  zbrod,Ty.

W ygran ie  walki z p ło tką  za leży  od wszystk ich ,  od  k o lpor tu jac j 'c s  
p lo tk ę  i ód  s łucha jących  jej.  Każdy  p ow in ien  w z iąć  u d z ia ł  w k r u ć ja d ć  
p rzec iw  plo tce .  Należy spec ja ln ie  za jąć  się z a w ó d o w  mi roz . .o s  cielami 
p lo tek .  Każdy  z nas  m a tan ich  w ś ró d  sw y ch  zna  w  yen. ' .Należy uod- 
pa rn iać  s iebie  s a m eg o  i d rugich  p rzec iw  p rz y j .n o w an .iu p lo tk i .  T rz e b a  
w szęd z ie ,  gdz ie  ty lko  nie g r o / i  to n ieprzy jem nośc iam i ubijać p lo tkę  
za  ) om ocą  k o lp o r to w an ia  pra  .. dziw , ch wiauom nści ,  *o,:anvch p rz ez  
p ra sę  podz iem ną.  W o b e c  za  o só b  upraw ia jących  p io t r  ‘ zbrodn iczą ,
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ż e ru jąc ą  na sp ra w a ch  i pe rsona l iach  W alki  P o d z iem n e j ,  z ac h o w y w a ć  
się  należy jak  w o b e c  z d ra jcó w .  T r z e b a  p ię tn o w a ć  ich p ro c ed e r  w  s p o ­
só b  jak n a jd o tk l iw szy ,  bo  p lonem  p lotk i  m o że  być  życie  ludzkie  
i c a ło ść  Spraw y.

O C Z Y M  M Y Ś L I  A N G L I A ?

P o  za łam an iu  się  Francji  — L o n d y n  s ta ł  się  cen trem  polityki św ia ­
t o w e  . P rzy b y c ie  do  Anglii r z ą d ó w  em igracy jnych  C zechos łow acj i ,  
Polski,  Norwegii ,  po  tym  Grecji ,  Jugosławii", Belgii, Holandii, p r z e d s t a ­
w ic ie ls tw a  W o .n y eh  F ran cu zó w ,  o b ecn o ść  w Londynie  g rup  r e p re z e n ­
tu jących  d em o k ra ty c z n e  t en d e n c je  Danii,  Austrii,  a  n a w e t  Niemiec 
i W łoch, sp o w o d o w a ło  za ry so w an ie  się  koncepcji  p rz e w o d n ic tw a  
Anglii w p rzy sz łe j  Europie .  W p rzeb ieg u  w y p a d k ó w  w o jennych  p r z y ­
byli jed n ak  nowi, wielcy sp rzym ierzeńcy ,  Rosja  i Stany  Z jednoczone .  
Z kolei r zeczy  m usiały  n as tąp ić  zmiany w angielskich p lanach  w o b ec  
p o w o jen n e j  E u r o p . .  Sp rzym ierzen iec  sow ieck i  sp a d ł  Anglii d o s ło w n ie  
„z n ieba"  w t rag icznym  dla niej m omencie  wojny, gdy  osam o tn io n a  
i n ieuzbro jona  p ro w a d z i ła  w a lnę  z  Niemcami i W łocham i,  nie w id z ąc  
p rz e d  so b ą  nic p rócz  łez ,  krwi i c ierpień. D op ie ro  o d  chwili  wciągnięc ia  
Rosji do  wojny, z ac z ę ła  się  z a ry so w y w a ć  jaśnie j  koncepc ja  z w y c ię s tw a .  
U w aru n k o w an e  ono by ło  w y trw a n iem  Rosji w walce .  Nic w ięc  d z iw ­
nego ,  że  Anglia rob i ła  w s /.ys tko ,  by t u sz o w a ć  punkty  ta rć  id eo lo ­
g icznych,  S p ra w a  sk o m p lik o w ała  się  jeszcze ,  gdy  p rz  b y ł  po tężn y  
sp rzy m ie rzen iec  am erykańsk i  ze  sw ym  zad aw n io n y m  konfliktem z Ja ­
ponią ,  k tó ry  b \ ł  w dan e j  chwili  mocno nie na ręk ę  Anglii. I tu t rze b a  
b y ło  u s tąp ić  wiele  z b ry ty jsk ich  in te resó w .  Na takim to  tle  h i s to ­
rycznym  ro zw i ja  się  po lityczna  m cśl b ry ty jsk a  obecne j  doby.

W  p ie rw szy m  o k r e . i e  wo ju  , t rw a jący m  do  z w y c ię s tw a  b ry ty jsk iego  
p o d  El Alamyn, d e b a ty  p a r lam en tu  ang ie lsk iego  o b ra ca ły  s ię  w o k ó ł  
sy tuacj i  w o jsk o w ej ,  sp raw y  p r o w a d z e i r a  w ojny  i kry tyki  b ry ty jsk ie j  
s t ra te g ie  M yślano i m ów iono  ty lko o wojnie,  niemal o niczym więcej.  
Z w y c ię s tw o  pod El Alamyn p rz y w ro  iło  zaufanie  do  k ie ro w n ic tw a  
wojnv,  wysiłki i ' osiągnięcia  p rodukcji  a m erykańsk ie j  o ra z  sow ieck ie  
z w  ci -stwo sta l ing radzk ie  w y ty czy ły  jasną  p e r sp e k ty w ę  w o jsk o w em u  
to k o w i  w ojny.  Od tej  chwili  pa r lam en t ,  b ęd ący  w  Anglii w y razem  
opinii  publicknej i z a in te re so w a ń  parti i  po lit  cznych, p rz e s ta je  w  z a ­
sa d z ie  d e b a to w a ć  n ad  sp ra w a m i  w o jskow ym i.  Z w raca  s ię  na tom ias t  
„gorliwie ku zagadnien iom  politycznym  i g o sp o d a rcz y m  p rzy sz łe g o  
ipstroju św ia ta .  P o w s ta j ą  d w a  plany p o l i tycznego  u rząd zen ia  E uropy.  
P D rw sz y  p o leg a łb y  na łączne j  po l i tyce  eu ropejsk ie j  z konsu ltac ją  
p a ń s tw  małych, drugi na  podz ia le  na strefy z a in te re so w ań .  Anglia woli 
p ie rw szą  koncepcję ,  d ru g ą  w y su w a  się tvlico dla p o zy sk an ia  Rosji . 
W z g lęd e m  S ta n ó w  Zj. rek lam u je  się  angielski p rzysz ły  w k ła d  do 
w o jn y  na Pacyfiku, j u ż  dz iś  o f icerow ie  lo tn iskow ców  a tlan tyck ich  
i ś ró dz iem nom orsk ich  zostal i  sk ie row ani na kursy  nauki języka  j a p o ń ­
skiego.  Z a p o w ia d a  się  p rze rzu cen ie  pan ce rn ik ó w  z  M orza  Ś ródz iem nego  
na Pacyfik.  v

Anglia za jm uje  s ię  gorliwie  sp raw am i  k o n tynen tu  eu ropejsk iego  po  
z akończen iu  w ojny .  T rz y  la ta  tem u  Churchil l z ap o w ie d z ia ł  w  Izbie
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Gmin pomoc w ojenną dla Europy. W e w rześniu 1941 pow sta ł Mię.dzy- 
aliancki Komitet, który uzupełniw szy sw oje m ateriały w sierpniu 1943 r. 
deklaracjam i interesow anych rządów ,' opracow ał pian pomocy na 
pierw szych 6 miesięcy po wojnie. Pląn ten uw zględnia spraw y przy ­
w ozu i rozdziału. W l.stopadąje 1942 organizację podobnego typu 
stw orzy ł R oosevelt w Stanach 2 j. Słynne postanow ienia konferencji 
w H otsprings do tyczą p rzyszłej organizacji gospodarczej Europy 
i postanaw iają podniesienie stopy  życiow ej, przy czym każdy rząd 
przyjm ie odpow iedzialność za produkcję żyw ności, rozdział, ceny 
i poziom isto tnego w yżyw ienia ludności w łasnej. W uchw ałach tej 
konferencji był ton  naglący o lepsze zabezpieczenie zdrow ia po wojnie. 
Trudności finansow e nie mogą przeciw działać produkcji żyw ności ani jej 
spożyciu. Środki żyw ności mają być tańsze niż p rzed  yyojną. P ieniądz 
musi mieć w artość m iędzynarodow ą, zaufanie do niego przyw rócone. 
D la adm inistrow ania terenam i okupow anym i przez Aliantów w prze­
biegu działań wojennych stw orzono M iędzyalianciu W ojsnow y Zarząd 
Terenów Okupowanych, pow szechnie nazw any w skrócie AMGOT. 
Instytucja ta  objęła już adm inistrację Sycylii i Kalabrii.

W Anglii rozw aża się bardzo  drobiazgow o spraw ę demobilizacji 
sił zbrojnych po skończonej wojnie. By zapobiec kryz) sow i bezrobocia, 
jak to było po r. 1918, opracow ano plan kolejne ,o zwalniania' grup 
zaw odów , w miarę stw arzan ia  się zapotrzebow ania na nie. T ak np. 
naprzód zwolni się - z w ojska m urarzy, po tym cieślów ,. a  dopiero 
później dekoratorów ' w nętrz. W  zw iązku z dem obilizacją i rynkiem 
pracy opracow ano nowy plan szkolnictw a z uw zględnieniem  kształceń a 
się zdem obilizowanych, przy czym przew idziana je.»t reglam entacja 
w kierow aniu do pew nych zaw o . ów; 'Problem m ieszkaniowy,' palący 
ze w zględu na zniszczenia w oienite i p rzy rost ludności-przy rów no­
czesnym zasto ju  w ojennym  w budow nictw ie rozw iązać chce Anglia 
z wielkim rozm achem . Przewiciu e się zw łaszcza budow ę komfortowych 
niemal, olbrzymich dzielnic robotniczych. W zw iążku z t  m istnieje 
plan przebudow y Londynu, oparty głów nie na liniach zniszczeń w o­
jennych. Anglia,, k tóra by ła  krajem najbardziej zacofanym  jeśli chodzi 
o ustaw odastw o  socjalne, s ta ra  się nad. ob.ć? zaniedbania przez izw . 
plan B everidge’a, przew idujący żabęzpjęczenie so c ja ln i dla1 w szystkich 
istotnie potrzebujących. Plan ten, "istotnie1 rew olucyjny, spo tkał ?ię. 
w Atiglii z  entuzjasty cznyni przyjęciem !] b ęd z ie 'zap ew n e  w zorem  dla 
innych krajów . W aż ym wydatzehiCm. dl i Anglii jes t pow stanie ^ o m ir  
tetu , utw orzonego przez młodych, szczególnie po tępoWyc.h kqu^dvra.- 
tystów .-Z daniem  Komitetu obo.. a itału i ; racy istnieje w przeje śie 
trzeci faktor; kierow nictw o techniczne i adm inistracyjnej to re  nie ko ­
niecznie musi być od ; orządkow ańe; 1 apitałow i, ale powinnoybvc od­
pow iedzialne p rzedpaństw em ...S tw ierdza  się, że  w śród młodych- takie 
pojęcia, jak ka ritalizm, nacjonalizm , w alka idaS p rzesta ją  być realne.

W ażnym w ydarzeniem  imperial: ym jes t w niosek australijskiego 
prem iera Curtina o utwórfeehie D oradczej Rady Dominialnej. D otych­
czas bowiem W: B rytania konsultow ała i inform ow ała dominia każ. e 
z osobna. P rzed  niejakim czasem  dyskutow ano w parlam encie b n t .  
zaw zięcie' spraw ę lotnictw a cyw ilnego w pow ojennej Europie. Wyniki
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dy sk u sji sz ły  racze j w  .kierunku s tw o rz e n ia  m onopolu  lo tn ic tw a  cy ­
w iln eg o  w ręk u  w ielk ich  m o ca rs tw  z p o d z ia łem  na sfery . D y sk u sja  nie 
d o p ro w a d z iła  do  k o n k re tn y ch  re z u lta tó w , lecz  s tw ie rd z iła  w ażn o ść  
lo tn ic tw a  cy w ilnego  d la  sp ra w y  p o k o ju  św ia ta .

S p ra w y , an g ie lsk ie  są  sp ecy ficzn e  i n ie jed n o k ro tn ie  b a rd zo  od  n as 
o d leg łe . Ś ledzim y je  jed n a k  baczn ie , g dyż  sp o só b  ich tra k to w a n ia  
p rz e z  B ry ty jczyków  je s t  d la  nas n iez as tą p io n ą  n au k ą  m yślen ia  m ocar­
s tw o w eg o , m yślen ia  k a teg o riam i w ie lk iego  imperium, m ającego różn o­
ro d n e  zag a d n ie n ia  i k ło p o ty . — O lep szą  szk o łę  trudno...

M OW A ROOSEVELT A
P rzem aw ia jąc  na o tw arc iu  novvej sesji Kongresu, prez. R oosevelt  

p o w ie d z ia ł:  „A kcja S p rzy m ierzo n y ch  nie og ran iczy  s ię  do operacji 
w Italii. K onferencja  w  Q u eb ec  o p ra c o w a ła  d o k ładne^p lany  przyszłych  
ląd o w ań  S rzyrriierzonych  w  E u ro p ie  i na innych te re n ac h . Plan lą d o ­
w an ia  W Itaki .z o s ta ł  o p raco w an y  je sz c z e  w  C assab lan ce . Naszym  
obecnym  celem  je s t  zd o b y cie  b az  lo tn iczy ch  p rzec iw  po łu d n io w y m  
i pp łudń . w schod ium  N iem com , aby  o d czu ły  o n e  w p e łn i n a sz ą  akcję 
n iszczycie lską; H itler nie z a o p a trz y ł tzw . „tw ie 'rdzy  Europy" w  dach . 
P o k ażem y  Hitlerowi. >v na jb l ż-;zym czas ie , ed z ie  są  jeg o  ś łą b e  s trony . 
N asza  a k c ja  na_ o łu u n iu  stan o w i p o m o c  d la  Rosji, k tó re j ' ofenzyw a  
ro z w ija  się. w pełn i, o ra z  zm u sza  N iem ców  do trzy m an ia  zn acznych  s ił 
na B a łk an ach  i .we> Francji M usim y zg ro m ad zić  w W . B rytanii p rz e ­
w a ża jąc e  sił.y do  im erzerua  na 'N iem cy . N iem cy b ę d ą  m og ły  je sz c z e  
w y rząd z ić  w iele , z łeg o  ale  sz a ta  s. a a p o tę g a  zan ik a  z dnia  na dzień . 
U p a d ek  Mu Solinie o s a n o w i  p ie rw sz e  .za łam an ie  s ię  b u d o w li H itlera, 
d a ls z e  n a s tąp i . 4 w k ró tce . P rz e sz liśm y  d łu g ą .d ro g ę , k tó ra  p ro w ad zi nas 
■do tó la h i go  z w ,c ię s tv \a . ( jd y  H itler o d e jd z ie , b ę d z ie  m u sia ł być z ła ­
m any  nie ty lko  faszy zm , lecz  i m iłitaryzm . W w o jn ie  i po  w o jn ie  bę - 
d z ięm y  .dąży ć  uo  w sp ó łp ra cy  Z jed n o czo n y ch  N a ro d ó w  i z b u d o w an ia  
p o k o ju  na  trw a ły c h  p o d s ta w a c h " .

PODZIEMNA RADIOSTAC.A KRAJOWA „ŚWIT" M Ó W I..'.
. .S p o łe c z e ń s tw a  p rz ed w o je n n e  c h o ro w ały  c iężko  na fa szy z a c ję  ca łeg o  

ż r d a ,  u w aża jąc , że  d em o k rac ja , p rz eż y ła  się . T y m czasem  la ta  w ojny  
i c iężk ie  d o św ia d c ze n ia  w y k aza ły  c łą s iłę  ż .c io w ą  d e m o k ra c i,  k tó ra  
z m o b ilizo w a ła  w sw ej o b ro n ie  t  le p o tęg i i p rz e sz ła  do  ó fenzyw y.

...N iem cy chcą  . n a s  w y g ło d z ić , w y n iszczy ć , by  n a w e t w  w y p ad k u  
klęsk i m ilita rnej w y g rać  w o jn ę  b io lo  ic f .iią .. W iedzie liśm y  z  góry , że  
now e p rz y d z ia ły  to  ..p iny  i że’ po s ta rem u  ra tu je  n as „czarn y  ry n ek ". 
N ie raz  sam i dziw im y się , w  jak i s p o s ó b  u trzym aliśm y  się  tak  d ługo , 
z  czeg o  żvjem v?. C z ęs to  je s te śm y  g ło d n i, a  n igdy całk o w icie  syci. 
Szm u d e rzy  ra tu ją  bas, p ro w a d z ą c  sw ó j h an d e l z  n a jw iększym  n ieb e z ­
p ie c z e ń s tw e m  S zm ag ie r je s t  in sz y m  ż o łn ie rzem , w alczy  z  nami. o życie 
m iast, k .T ą c  cen ić  rw a  o d w a g ę  w w alce  n a  froncie  żyw nościow ym . 
L ecz  ak c ję  sw ą  sr.m ugfer m usi p ro w a d z ić  sz lach etn ie , nie d o rab ia jąc  
s ię  n ieuczc iw ie  p rz e z  s taw ian ie  z b y t w y so k ich  cen, gdyż  w te d y  całe  
w a rs tw y  ludności, nie m og łyby  k o rz y s ta ć  z rynku. Z w racam y się  do 
w a s  ż o łn ie rz e  fro n tu  ż y w n o śc io w eg o , byśc ie  nie ty lk o  sw ój interes
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mieli na w zględzie, lecz także tragiczne położenie miast! Chłopi! 
Sprzedaw ajcie szm uglerbm  tow ar po uczciwej cenie! Szmugler niech 
doliczy, uczciwy zarobek. Również drobny sp rzedaw ca uliczny przy ­
czynić się musi uczciwie do walki. Jest to w alka na śm ierć i ży cie, od 
niej zależy jak przetrw am y tę  straszną, ostatn ią zimę.

...Prem ier M ikołajczyk pow iedział kiedyś, że ani jeden Niemiec nie 
będzie  w Polsce tolerow any. Lecz Volksdeuisc'ne, renegaci i zdrajcy 
polskości, którzy dla b iałego chleba, pot.ady lub zaszczytów  w pisali 
się na listę niem iecką, poniosą przenew szystk iem  karę m oralną — 
odebranie i konfiskatę w szystkiego, aż do cnlebusia w łącznie. Mogą 
jeszcze ra tow ać sw ą skórę, przychodząc z pom ocą głodnym , sabotując 
zarządzen ia  niemieckie i służąc nam informacjami. Dziś muszą po­
m yśleć o nadchodzącym  polskim jutrze.

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
F r o n t  P o ł u d n i o w y .  Po dw udniow ym  kryzysie, w czasie k tó ­

rego V-ta arm ia am erykańska straciła na terenie, w alcząc z zaciekłymi 
atakam i Niemców, nastąp iło  w dniu 16 bm. kontruderzenie Sprzym ie­
rzonych, poparte  zm asowanym  ogniem artylerii okrętow ej i św ieżo w y­
sadzonym i na ląd posiłkam i. Niemcy zostali odrzuceni na sw e pozycje 
w yjściow e, a gdy od południa nadeszła  przednia s traż  VIII-ej armii, 
poczęli ■ ię w ycofywać na N eapol i B enevento. Sprzym ierzeni zdobyli 
B attipaglia i Altavilla, zam ieniając po połączeniu się z VlII-ą arm ią 
przyczółek  pod SalernO na sek to r frontu. D esant na półw yspie Sorento 
pod Neapolem  zdobył Amalfi. Znaczenie rów noczesnego obsadzenia 
wielkiego lotniska w M onte Corvlno zostało  poparte  w yparciem  Niem­
ców przez garnizon włoski z Sardynii i obsadzenie jej lotnisk przez 
lotnictw o Sprzym ierzonych, skąd atakuje ono całe w ybrzeże w łoskie 
od Salerno po Genuę. Niemcy z Sardynii wycofali się przez cieśninę 
San. Bonifacio na Korsykę, gdzie trzym ali się w porcie Bastia. Toczą 
tu  się walki o Ajaccio, którego bronią W łosi, Francuzi korsykańscy 
i francuskie oddziały „com m andos'1 przybyłe z Afryki. Flota brytyjska 
za ję ła  greckie w yspy Samos, Lerros i Kos. Lontnictw o zbom bardow ało 
tunele i w iadukty na linii Marsylia-Ventimigle, zaw alając tunel pod 
St. Raphael. W obec w ysadzenia przez W łochów  w pow ietrze tunelu 
Sim plońskiego na granicy francuskiej, Niemcy nie mają połączenia 
z w ybrzeżem  liguryjskim. Pow stańcy jugosłow iańscy zdobyli Susa, 
Fiume i Rieke, a na południowym  w schodzie Spl.t, opanow ując całe 
w ybrzeże chorw ackie i rozpoczęli obleganie Ljubliany.

F r o n t  W s c h o d n i .  Zaznaczają się w yraźnie t r z / kierunki ude­
rzenia sow ieckiego: 1) na Smoleńsk, 2) na Kijów, 3) na D niepropetrow s.:. 
W ciągu ostatn iego tygodnia na w szystkich trzech frontach ofenzywy 
odnieśli Rosjanie wielkie sukces". Ńa odcinku środkow ym  zdobyli 
Brią«9k, Nowogród Siewierski i sforsow ali rzekę  Dzisnę na szerokim  
odcinku. P rzez zdobycie D uchowszczyzny, Jarzew a i W ieliża otw arli 
sobie bram ę na Smoleńsk, którego system  obronny zo sta ł zupełnie 
przełam any. W  rejonie Homla są Rosjanie o 15 km od Czernichowa. 
Na odcinku ofenzywy na Kijów padły  Priłuki, linia kolejow a P ołtaw a- 
Kijów została  przerw ana zdobyciem  M irgorodu i Rnmodanu, a sam a
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P o łta w a  o to cz o n a  niem al zu p ełn ie , z w y ją tk iem  s tro n y  p o łu d n io w ej. 
U p a d ek  Ł o zo w aja , K rasn o g rad u , P a w ło g ra d u  zb liży ł o fen zy w ę  na 
D n ie p ro p e tro w sk  na 40 km o d  k o lan a  D niepru . N ad  M orzem  A zow skim  
p a d ł  B erd iań sk , o s t  tn i w ażn y  p u n k t p rz e d  M elitopo lem . N a K ubaniu 
p a d ł w z ięły  sz tu rm em  N o w o ro sy jsk , g d z ie  ro z b ito  d o sz c zę tn ie  cz te ry  
d y w iz je  n iem ieck ie . N iem cy na całym  froncie  co fają  s ię  na  D niepr, 
k tó re  .o linia b ę d z ie  z ap e w n e  b ro n io n a  z d e te rm in ac ją . F ro n t je s t  
je d n a k  w  o becnej -chwili o 1 1 5 ' km  c-.łnższy niż w  m om encie , gdy 
zaczę li go sk ra , ać.

F r o n t  Z a c h o d n i .  O lb rzym ia  o f-n zy w a  p o w ie trz n a  p rzec iw  
w o jsk o w y m  i p rzen r. slo w y m , a p rz e d e  w szy s tk im  kom unikacy jnym  
o b jek to m  w e Francji trw a  od C ala is aż  p o  R iw ierę. T rzy k ro tn ie  
„M oskity" by ły  w  nocy  n ad  B erlinem . Z d jęc ia  w y k o n an e  n ad  H am bur­
g iem  w y k aza ły , że  77 prc . m ia s ta  leży  w g ru zach .

D a l e k i  W s c h ó d .  W o js .:a  a u s tra lijsk ie  i am ery k ań sk ie  zd o b y ły  
na  N ow ej G w inei w ie lką  b a zę  jap o ń sk ą  S a lam u s. "Po .za jęciu  Laihi, 
S p rzy m ie rzen i a .a k u ją  F in sh av en  na w sch ó d  od Salam ua.

SPRA W Y  PO LSKIE

Kr cze ln y  W ó d z  m ian o w ał in sp ek to rem  lo tn ic tw a  p łk . lo tn . inż. 
M a teu sza  irzyckae. o.

Min. S e y d a  p o w ie d z ia ł  p rz e z  rad io , że  d z ie s ią tk o w an ie  n arodu  
p o lsk ieg o  by ł;) i je s t  p ro g ram em  niem ieckim  ob liczonym  ta k  na w y p a ­
d ek  z w y c ię s tw a  a:: i nleski. Z.bro. n ia rze  n iem ieccy  czy n ią  to  w  im ieniu 
n a ro d u  i p a ń s tw a , n iem ieck iego . O s trz eż e n ie  S przy m ierzo n y ch  o o s ta ­
teczn y m  ro z rach u n k u  z o s ta ło  d o b rz e  z ro zu m ian e  w P o lsce  i w N iem - 
c ech. P o  osiągn ięciu  to ta ln e 'o  z w y c ię s tw a ; S p rz .m ie rz e n i b ę d ą  m u- 
s  ;ęli d ać  N iem com  do zro zu m ien ia , że  z b ro d n ie  n ie p o p łac a  ą, bó  p łac ić  
za  nie m usi c a ły -n a ró d . W te j m ierze , jak  i w  innych  zag ad n ien iach  
is tn ie je  ca łk o w ite  p o ro zu m ien ie  i zg o d n o ść  m iędzy  R ządem  a K rajem  
i K ra jow ą R e p rez en ta c ją  Po łitybzną .

W ic ep re z es  K om ite tu  Z agr. P . P . S.,. m in. S tań czy k  p rzem aw ia jąc  
w  c h a ra k te rz e  d e le g a ta  na M ięd zy n aro d o w y  Kom re s  £ w . Z aw o d o w y ch  
p o w ie d z ia ł, ż e  b ę d ą c  o d  sz e re  u  la t de le  a tem  lia K ongres sp o t  ka  się  
w  czasie  w o jny  na każdym  ze z ja zd ó w  z .'w yrazam i p o d z iw u  d la  b o h a ­
te r s tw a  nar- du po lsk ieg o . U czestn icy  o .ts tn ie g o  K o n g re su /o b rad o w ali 
w a tm o sfe rze  n ad zie i i pew n o śc i, że  p, z ap o w ied z ian y  p rz ez  C hurchilla  
„ o k res łe z  i c ie rp ień" ju ż  m inął. K iedy so w ieck a  d e le g ac ja  z g ło s iła  
jezo fu c ję  w sp raw ie  d ru g ieg o  f -oatu, K o ngres u zn ając  d rug i fro n t za  
p o trzeb n y , jed n o cześn ie  o d rz u c ił jed n o  N ośnie p ro p o zy c ję  in te rw e n io ­
w ania  w  te j .sp raw ie , w  eh .dząc z za ło żen ia , ż e  d ecy z ja  na leży  do 
w łaśc iw y ch  c z y n n ik ó w .'D e le g a c ja  sż w e ck a  w y s tą  j iła  z su g e stią , że  
o ile p rzy sz ły  po k ó j ma b  ć trw a ły , to  w konferencji p o k o jo w e j m uszą  
w zi ć u d z ia ł de leg ac i Zw i .zków  Z aw o d o w  ch i m ieć w p ły w  na 
p rz y sz łe  u k sz ta łto w a n ie  się  s to su n k ó w  p o lity czn y ch  i (kulturalnych.

B ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  lo u iić tw a  o g ło s iło  ra p o r t  kom isji ś led cze j 
w  sp raw ie  k a ta s tro fy  z 4. V ia >3 w  G ib ra lta rz e  sam o lo tu  ty p u  „L ibe­
ra to r" , k tó ry  w ióz ł. gen . S ikorsk iego . K om isja śled cza , w  sk ła d  k tó re j
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w chodz ił po lski oficer lo tn ik  s tw ie rdz iła , że katastrofa nastąpiła wsku­
tek zacięcia się przyrządu do określania wznoszenia się aparatu, przez 
co p ilo t "przestał panować nad maszyną. Przyczyny zacięcia się nie 
zdołano ustalić, stw ierdzono jedynie, że nie ,było sabotażu. Raport 
podaje, żę, p ilo t m ia ł w ie lk ie  doświadczenie i wysokie kw alifikacje .

K R O N I K A
. * O

W ładze niem ieckie w  opracowaniu planów zacierania ś ladów ,.po­
stanow iły  odkopać masowe groby pom ordowanych żydów  na Kortu- 
nówce i zw łok i spalić.

Z końcem sierpnia z likw idow ano w S tiy ju  resztę żydów.
' Na S try j pro jektowany b y ł przez ukraińskie bo jów ki koncentryczny 

atak okoliczny ch wsi. A kcji te j sprzeciw ili się starsi z pośród ludności 
ukraińskiej, paraliżujcie zbrodniczy zam ysł w  zarodku. Również we 
Lw ow ie  czynione b y ły  próby napadu na ludność polską w  dboiskach 
i  Zam arstynowie, rozb iły  się jednak o czujność i odważną postawę 
ludności polskie j. Na Zniesieniu po lic ja  niemiecka znalazła w m iejsco­
wym  budynku P rośw ity broń i amunicję. W  te,że dzielnicy miasta za­
notowano dwa w ypadki pobicia śm ie rte lnero ' Polaków, .wracających 
późnym wieczorem do domów. W  w ie lu  podm iejskich dzielnicach jakieś 
nieodpowiedzialne czynniki ukraińskie rozpoczęły -akcję zastraszania 
Polaków rysowaniem znaków na bramach do. ów  polskich i urządza­
niem spisów Polaków. T ak np. mieszkańcy polscy tzw.. G óry Hycla, 
zosta li poinform owani, że ulica ich została rozplanowana celem z lik w i­
dowania tam tejszych Polaków. Pol ka opinia publiczna ze spoko eni 
i bez obaw patrzy na te m ołojeckie w yb ryk i i nie da.e się zastraszyć.

W  zw iązku z zastrzeleniem przez węgierskiego żołnierza m ilicjanta 
ukraińskiego w  zajściu ulicznym na W iśniow ieckich, W ęgrzy w yrzucili 
za drzw i usiłującego dostać się w  czd.ie śledztwa do gmachu pu łko­
wnika m ilic ji ukr.

W  M iku liczyn ie zamordowany zosta ł przez m ilic jan tów  ukraińskich 
znany lekarz Polak dr. Josse wraz z całą rodziną. Całą rodzinę 
w  ilości 6 osób m ilic janci w yp row adz ili z mieszkania w  dniu 31-go 
sierpnia, a nazajutrz dw ie kob ie ty id  ce lasem zna ła -ły  trupv pom or­
dowanych. Gdy doniosły o tym  do Urzędu gminne' o, zosta ł pobite 
i aresztowane przez m ilicję. Ś ledztwo -władz niemieckich by ło  komedią, 
nie uwieńczoną żadnym rezultatem ,

(Dokończenie z nr. 2ó) NA „FUS’1 303.z ł K ruk II; 145 z ł Jawor; 
po 100 z ł Cukier, Olcha, P irat, M a ło ' oh  k i; 75 z ł Ból; 60 z ł W ygoda; 
po 50 z ł jó z iak , Karol V, O rzeł, Kukoszka, Zbawca, - ysoki; 40 z ł 
Rybka; po 30 z ł W anda P., Sosna, W rona, Pantera, M ięczak; po 25 ł 
Państwowa Stolarnia, Czyta i\r .  25, S trza ła ; po 20. z ł W o lf S., Leo, 
Lipa, O rlątko, Krawat, T ło k i ,  T ło k  II, M róz, Podkowa, Kawałek, Lis, 
Bolko, Karp, Sęp, Karafka, M ło tek, Czapka, Pogoń; 15 z ł Lev.'; po 10 z ł 
Smok, M ichał G., P iln ik  2; 7 z ł B icz; po 5 z ł Chart, F iołek.
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